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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  I  Z A G R A NI CZ N E .  

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .  —  W a r s z a w a .

W—  O dl a n i e  po sągu  K o p e r n ik a  o d b y ło  s i ę  pomyś l n ie  
p r a c o w n i  pana.  Grego irc .

( A r t y k u ł  nadesłany. )
K ied y  z p o w o d u  mo w y  P a n a  H um bold ta  n a  legorocz 

nv .1 z j eźdz ić  u c z on y ch ,  w  Beri  i nip,  P o la c y  u cz u l i  po 
t r zebę  u p o m n ie n ia  się o ród  swojego K o p e r n i k a ,  i w e ­
z w a n i e  w lym wzg lę d z i e  przez P a n a  O l r y e h a  Szaniec-  
kiego do r o d a k ó w  u cz y n io n e ,  ze wszech  iniar  za s ł u g u j e ,  
a b y  każdy  c h w a l e b n o  jego p rzedsięwz ięc ie ,  w e d ł u g  swo- 
jój  możnośc i  w sp ie ra ł ;  prze to m n i e m a m ,  iż ża d en  d o ­
wód ,  ż a d n e  spos t rze że n ia ,  mogące naszą  sp r aw ę  poprzeć  
w  tak w aż ne j  chwil i  p rze ini l czancmi  bydź  nic po w in ny  

P r z y w i e d z io n e  przez  Pa na  Ol ryeh a  Szan i ęck ieg o  d z i e ­
ł o  n iemieck ie ,  zna ne  po w sz e c h n i e  pod  ty tu ło m  Conoer- 
satfoni- LwL-on,  wydan ia  5go w tomie I I  na s t r .  796,  
w p r a w d z i e  w biogrąf j i  K o p er n ik a ,  p r z y w ł a s z c z a  go N i e m ­
com,  wi l e czn ic  nac iąga jąc  i kle jąc d o m y s ł y  o jego p o ­
cho dzen iu  j akob y  z ch ł o p sk ic h  famili i  w Wcs t fa l j i ;  p o ­
n ie wa ż  lam dotąd  nazwisko  Kopera  międz y  c h ł o p a m i  
nat raf i ć m oż n a ,  a z r y ce r s t w e m  nieinieckićin wie lu Wes t -  
f a l czyk ów  i m ie sz k a ń c ó w  n a d r e ń s k ic h  do P r u s s  w y c i ą ­
g n ę ł o .  Lecz |o samo d z i e ł o ,  w  dal szych  tomach-  a min 
n ow ic ic  w VIi, na st r .  674,  pod rbipisem: Polnische l i ­
teratur,  p r zy w ra ca  go Po lak om w tych w y ra z a c h . . .  Dciher 
der f a s t  gdnzliche M a n g e l  an Philnsnp'hen u nd  M a lh e  
m a lik era (die A stronom en  Koptrnikus und Pocznbul, 
Joh. Suiadce.ki, and die Phisi/ter Piogalińs/ci u nd  So- 
siĄ»ki ( zamiast Osiński) aiisgenóininen)  co z n a cz y : . , .  
Z to - lpc fn y  (u  P o la k ó w )  b r ak  f i lozofów i m a t e m a t y ­
ka, ’ acza j ąc  a s t ro n om ów  K o p er n ik a ,  k tó rego Pola 
ku-a moż na  zaprzeczyć ,  P o cz o b u l a  i J a n a  Sn iadec -
. , ; . . odz ież  f izyków Roga l ińskiego  * Os ińsk iego) .
•AJ Jg libyśmy prze to  uważ ać :  że to dz i e ło  

V  p o p r z e d n ic h  
nyćh  * IN i-o
óan ia .  lego d z i e ł a ,  n ic  mogę z a p e w n ić ,  czyli  pod na 
p isem Coperniouś. to u ch y b i e n ie  zos ta ł o  s p r o s t ow an e .  
Z aw sz e  j e d n a k ,  sama już  laka sp rze cz noś ć ,  n i e m ie c ­
kich p isa rzy n ie p e w n y m i  czyni  lej g r ab ieży  a k tó rą  wed le  
mojego m n ie ma n ia ,  raczej  ich n ied os ta t ecz ne j  z n a j o m o ­
ści dawn ie j sz e j  jeografj i  i h is lor j i ,  n iżel i  chęci  rozmyśl -  
n e 0a naszej  w ła sn oś c i  za jęcia ,  p r zyp i sa ć  milczy- A. L.

założeniu  i s tanie  zbioru  im ien ia  x ią ź ą t  Lubom irsk ich!
M useum Luboin ir ianum ,  i o u c z y n io n y c h  d la ń  da r a c h ,  
13) U w ia d o m i en ie  o m a j ący m wy ch o dz ić  czasop i śmie  na  
rok na s tę pu ją cy  IS29.  14) Spi s  p r ze d p ła e ic i c l ó w .
—  P is m o  czas owe  n ie m ie ck ie ,  Illyrischeś bia li  w  t e g o ­
rocznym n u m e r z e  2 6 ,  u m i e ś c i ł o  w iad om o ść  o z i o m k u  
naszym An drz e j u  F r a n c i s z k u  K u c h a r s k i m ,  k tó r y  ob je ż ­
dża k ra je  s ł o w ia ń s k ie .  P o w r ó c i w s z y  do  o jc zyz ny ,  ma  
-in w y d a ć  d r u k i e m  , e j e k a w c  i za jm u j ą c e  po dr óże  
swoje.

AU STR IA .  —  Z  W ied n ia  dn ia  12 grudnia .  Dn ia  10 
g r ud n ia  p r z e je ż d ż a ł  p r zez  W i e d e ń  do S t a m b u ł u  z po? 
l e cen ia  r z ą d u  f rancu zk iego  r ad c a  s t a n u  i s ł a w n y  o r j e n -  
ta l i s t a A m ad e u sz  J a u b e r t .  W  lyin s a m y m  czas ie  w y s ł a ł  
do S t a m b u ł u  depe sz e ,  p o s e ł  ang iel ski  lo rd  Cow lćy .  
S ły c h a ć  że d w o r y  ang ie l sk i  i f r an cuzk i  u w i a d o m i ­
ł y  P o r t e  o u m o w ie  sp rz y m ie rz o n y c h  m o c a r s tw  w'zglc* 
jdem gr an ic  Grec j i ,  to j e s t ,  iż do niej  tylko i\Iorca i l u l -  
' ka  w ysp  na le że ć  będz ie ,  a P or t a  p o p r z e s ta n i e  na zw ie rz -  
j chn ic twie  i na p o b ie r a n iu  co ro cznego  h a r a c z u .  D w a  ga ­
b ine ty  wez-wą ły  P o r t e  do p r zy ję c i a  t r ak t a t u  i do p r z y ­
w ró c e n i a  p rzy jac ie l sk ich  s to s u n k ó w  z Angl ją  i F r a n c j a .  
Sądzą  tu  p o w s z e c h n i e ,  że P o r t a  W pr zy ję c i u  p o d a n y c h  
sob ie  p ropozyc j i  nie  b ęd z ie  się* w i ch a ła .  —  D o no sz ą  z 
H e r rn a ns z ta d tu  pod  d n ie m  29 l i s topada :  Po o t r zy m an e j
7, p e w n oś c ią  w iadomośc i ,  źe w K ro ns z t a d z i e  na p r z e d ­
mieśc iu B l u m e n a u  w  sku tku  u ż y w a n i a  sukn i  na  W o ł o s z ­
czyzn ie- sp r iny ionych , p o w ie t r z e  m o r o w e  wy b u c h n ę ł o ,  
i j u ż  S osób  na  nie u m a r ł o ,  r o z p o r z ą d z i ł a  w ł a d z a  k r a ­
j o w a  wsze lk ie  środki  os t rożnośc i  i p o n o w i ł a  d aw n ie j sz o  
iw tćj mie rze  p r zep i sy .  —  Z Cz ern ow ie  piszą pod d.  30 
j l i s lo pn d a , ze l ioodel  p ło d a m i  k r a jo w e m i  >y Bu ko w in ie  
zn ac zn ie  się o ży w i ł .  Zboże ,  b y d ło ,  konie ,  wód ka ,  po- 

j szły w górę,  geyż  sz p ek u l an c i  po t r zeb u ją  łych a r t y k u ­
ł ó w  nad  P ru te m .  K u p c y  g reccy i ży do w sc y  są b a r d z o '  

b ł ą d  swój  czyn n i  i u t r z y m u j ą  n i e u s t a n n ą  k o m m u n i k ac ją  z k or ęs -  
fóii.-ach z r o b io ny ,  n a p r a w i ł o  w na s tę p - pp o nd en ta m i  sw ymi  w l a s s a c h  i B uka res zc ie .  T y m  spo* 

pos ia da j ąc  j e d n a k ,  późnie jszego j e szcze  w y - ' s o b c m  w p ł y w a  do Gal i cj i  i B u k o w in y  m n ó z lw o  goto-  
' ‘ ! - 1 - -  wjzny ,  szczególnie j  d u k a t ó w ,  k tó r e  z lego p o w o d u  sp a ­

d ły .  W e  L w o w i e  i B ro dac h  z d r o ż a ł a  sa l e t r a  i k ru szc e .

FRA NCJ A.  —  P a n  E m i l e  Des ch am ps  , w  świeżo w y ­
d a n y m  zb io rze  syyoich poez j i  , u m i e ś c i ł  t ł u m a c z e n ie  
; Dzwonu Szy l l e ra  i Narzeczone] Korynt s k i ej  Goethego.  
P r z e k ł a d  t e n  naj l ep ie j  p r z e k o n y w a ,  iż pani  S tae l  my-  
jl i łą się,  gdy u t r z y m y w a ł a ,  że te dw ie  r ze czy  nie da-
,dzą się nigdy d o b r z e  po f r a n e u z k u  p r ze ło ży ć .   V f
-Paryżu wys tę pu je  t e raz  j a k ąś  d r uga  Kąlal-ani  Ade l ina,  
i jmier ini rzka s ł a w n e j  Angel iki .  —  P e n s j o n o w a n y  p o d p u ł -  
kownik Deinesson d ’A ul ha u n ,  u m a r ł  w' Metz ,  w 82 ro ­
ku życ ia .  B y ł  k a p i t a n e m  w p u ł k u  a r ty l l cr j i  la F e r c  
W t e n c z a s ,  k ię dy  N a p o l e on  w s z e d ł j  do t e g o ż  p u łk u  jako  
poruczn ik .  •— P e w i e n  d ok tó r  włosk i  powodz i ;  źe po 
ś m i e c h u  m o | n a  p oz n a ć  t e m p e r a m e n t  c z ło w ie k a .  P o ­
d łu g  niego,  ludz ie  krwiści  Śmieją się tone m hi hi; c h o -  
Icrycy he h e ; f i egm atycy  ha ha; a ine laneho i i cy  ho 
ho: (U)

 r-   (G.  P .)  .
N I E M C Y .  O d e b r a n o  l isty z E g in y  od p u ł k o w n i ­

ka l i e id e k  d och odz ąc e  do d n i a  '1(5' p aź dz ie r n ik a ,  i d on o-  
sząęc,  źe o f f i c e r  t en ,  w sk u tk u  wys i l eń  i s zkod l iwego  
k j j i p t p  yr JNaupi^i g ą ę j j ę r o j y ą ł  ) p ą  3  t y g o d n ie  (jo E g i -

—  Czw ar ty  i os t a tni  w ro k u  b ieżącym IS2S,  zeszy t  c z as o ­
p i sm a  n auk ow ęg o  si . cgozbioru imien ia  Osso l ińsk ich,  yvy- 
s z e d ł  we L w o w i e  n a  widok p u b l i c z n y .  Z a w ie ra  zaś.  
i )  Dnieje b i s k u p s tw a  p r zem yś l sk i ego  gr.  i ł a c .  o b r z ą d ­
ku.  4 ) R oz my ś la n ia  ś l epego ś,  p .  lir. Osso l ińskiego.  
Ój P .fciecha tegoż.  4)  W i a d o m o ś ć  p p r z e k ł a d a c h  bibl j i  
w  j ę z y k u  p o l s k i m .  5) S ło w n ic z e k  z d r o w y c h  i n i e z d r o ­
wy ofj p o k a r m ó w ,  p rze z  S tan .  T r e m b e c k i e g o .  0) S p o t ­
kam-. się yy Po l szc zę  Sygfrydy  i G u s ta w a  dz ieoi^Eryka  
XIV,  k r ó la  szwpdżk icgo,  c i ą g ' d a l s z y .  7) Don ies ien ie  o 
pomnikach  Starożytności  w Gabą j i ,  p rze z  Ad am a Ju. i .

raijczy, kń wiadomości ,  nau ę e  i ' p r zest rodze .  I I )  Do- 
uięsigi}}? p emięrci /ózofa B ro 'ę k i |p . '  SjPFjWjt P



f ty  gdzie p o w ie t rz e  je s t  zdrowsze , w z ią ł  u r lo p .  Jego 
to w a rzysz  b r o n i ,  p o d p u łk o w n ik  S c l in i lz le in  , m ia ł  za­
m ia r  w ró c ić  do N iem iec  w  jes ien i  ', ale s łabość jego 
p rz y ja c ie la  zatrzy inargo zapewne <v G rec j i  do W  i c I k i cj - 
nocy . W  tym  czasie spodziewa sic p u łk o w n ik  H c idek  
upo rządkow ać  lak swoje interessa , iżby bez narażenia 
na upadek lego, co z p rz y ja c ió łm i  sw ym i d la  G rec ji  
u c z y n i ł  , sam do o jczyzny  mógł' po w ró c ić .  W e d łu g  
l is tó w  jego, stan w e w n ę trzn y  G rec ji  jes t  ba rdzo  pom yś l­
ny. W szys tk ie  don ies ien ia  gazet o spiskach > zamachach 
na życ ic  p rezyden ta , m ' ją j>yć zmyślone. Od p rz y b y ­
c ia  lun C apod is tr ią .  i od cza s u ,  ja k  Grecy w id z ą ,  żc 
gab ine ty ,  z w y t rw a ło ś c ią  są zajęte ich sprawą, wszystko 
polepsza sic znacznie i w idoczn ie . N ic  się nie cofa , 
w szystko z u m ia rk o w a n ie m  postępuje naprzód. T u  i 
ow dz ie  n iesforność, o d w y k n ic n ie  od życia w ograniezeń- 
szym zakresie porządku i prawośc i,  ale m a ło  z ło ś l iw o ­
ści um yś ln e j,  a i tę odk ryw a  ją, uda rem n ia ją  i karzą sa­
m i  G recy. Gd ęzasu oswobodzenia  Peloponezu, zgro­
madza ją  się rozproszeni i n ieszczęś liw i m ieszkańcy o- 
k o ło  sw o ich  s iedzib  i na pogorze l iskach bud u ją  się na 
now o i  z lepszomi nadz ie jam i.  P rzyb yw a ją  gromadami 
n ie ty lk o  z gór, niosąc resz lk i  m a ją tków , z g ło d n ia l i  , o- 
bnażen i i nędzn i,  a le także z pob l izk ieh  w ysp , dokąd 
sic u c h ro n i l i  przed zgubą m a ję tn ie js i  m ieszkańcy i m ia ­
sta znow u  się za ludn ia ją .  Z Zan ie  i pob l izk ieh  wysp 
p o w ró c i ło  do Pal ras i K o ry n tu  b l isko  20,000 rodz in . 
Z  p ow odu  b l jzkoś  i Pe loponezu i d la  u ła tw ie n ia  h a n ­
d lu ,  z w o ln i l i  A ng l icy  na lej wyspie K w ara n ta n n ę , przez 
co pom iędzy 
scy prz

1407
rza  p rz y  naszym., la ę a rc e ic , k tóregośmy bardzo potrze* 
b o w a l i ,  dok tó ra  Zucęar in i  z M o nach jum  j na p o ru czn ika  
a r ly I le r j i  m łodego  i walecznego off iccra saskiego, l lc in z e .  
In n i  N ie m cy  w  w o jsku greek ić in  um ieszczeni, s łużą  od- 
daw na z tą m a łą  resztką w ie lu  innych ,  k tó rych  o c a l i ł  
los b i te w  i  w p ły w  k l im a tu .  Stosunek ich do F ra n c u ­
zów i W ło c h ó w  , w  s łużb ie  g reck ie j zostających , je s t  
jak 1 do 10; wszyscy zaś bez w y ją tk u  sa użv le«sui i 
w a leczn i.  T y m ,  k tó rych  nie można b y ło  użyć , Jab 
dla, k tó rych  nie ..było miejsca, radzono, aby niezw ło c z ­
nie do domu w ra c a l i ,  dopók i  jeszcze m ie l i  za eo. N a ­
wet l ia n a rysa  dowodzącego w  M a lw a z j i ,  nazywa ś lepy 
przyganiącz N ic inco in . Go m ó w i o moim zw yc z a ju ,d o *  
daw ania  p rzy  nazw isku  m o jem  t y t u łó w  i godności, ’ n ie ­
chaj tem u, kito chce w ie rzy ; ale k to  inn ie  zna , nie da 
temu w ia ry .  P rezyden t zw raca szczególniejszą uwagę 
na ta k ty k ó w ;  w sze lako  dotychczas re k ru to w a n o  iop k o r ­
pus ty lk o  z o ch o tn ikó w . P óźn ie j ,  gdy ro d z in y  w  gij j j-  
nąclj i yysiąeh os iądą, bodzie inożiia  us tanow ić  pobór 
porządny. A resztą, um ocn ię  się p o w in n i  pop rzedn io  w  
karności w o jskow e j i pos łuszeństw ie , zan im w y jdą  p rzę t 
c iw  n ie p rz y ja c ie lo w i.  W y s ta w i łe m  w  Poroś p o rzą d n y  
zamek w a ro w n y  z ba te r ją  na 21 d z ia ł ,  k tó ry  nas prżow 
żyje; są w n im  kam ien ie  na S stóp grube. 'W ys ta w i­
łe m  także dw ie  szalupy k ą n o n jc r s k ie , każda o jednem  
68 fu n t .  dz ia le , z a ło ż y łe m  i u rzą d z i łe m  w E g in ie  szp i­
la !  w o js k o w y  dla 42 chorych, do in ' s ie ro t dl i 200 c h ło p ­
ców  k tó rzy  ju ż  w  u jm  u b ra n i ,  ż yw ie n i  są i nauk i od­
b ie ra ją . A d m in is t ra c ję  w o jskow ą  u rzą d z i łe m  prosto i 

n jędzy ludnośc ią  w ie lk ie  nastąp i ło  życ ie. \Vszy-Hjasno-, u s ta n o w iłe m  komm iss ję  do m un d u row a n ia  i c- 
zybysze spieszą teraz ku  brzegom pob l izk icgo  sla-| kw ip o w a n ia  , n a p e łn i łe m  i o ż y w i łe m  je j  magazyny i 

■lego lądu , jeszcze spustoszonym i k rw ią  za fa rbow anym !)w arsz ta ty . Oszczędzono lyn j sposobem p o ło w ę  kosztów, 
aby po osw obodzen iu  pozd row ić  i z iem ię  o jczystą  i o - jP rz y  pomocy czy u-ego  towarzysza mego S c l in i lz le in ,  u- 
z n a k i  powracającego porządku i pom yś lnośc i.  N aw e t j  rz ą d z i łe m  i  z a t ru d n i łe m  fabrykę  b r o n i , t a k ,  iż o i le  
cudzoz iem com  tru d n o  je s t  w s trzym ać się od w z ru s z e - j jm a le r ja ły  w ys ta rcza ją , sami zaopatru jem y się w narzę- 
r i i j  t radości na w id o k  podobnych scen, gdy często napdzia w o jenne . W szystko  to b y ło b y  rzeczą ła tw ą  w

uporczywie, 
i i rękoma , 

- r « . . .  . . ^ .d o p i ln o w a ć
trzeba. Dochody w zatoce A rg o j id y  zasia łem w tak im  
s tanie, iż  z dz ie rżaw y  p rz y n o s i ły  ty lk o  roczn ic  44,000
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pt-p ła tanych  łó d ka ch  ca le  ro d z in y  do brzegu p rzy j i i ja - j j -k rą ju  uo rgan izow anym ; tu, idz ie  trudno  i upon  
i św ię lą  ziemię o jców  ca łu ją ,  łz a m i  roszą i z ręko- j jgdyż każdej d robnos tk i  , w łasue i) i i  oczyma i rę 

b i  i ku  N ie b u  w zn ies ionom i.  Panu zastępów dz ięku ją , że j w łasną  radą i czynnością nadzoru jących  , dopj,
* I • i ! .. I. .... .. a .. ... .. Ż .. ,w>h a I 1 i. ml> lltrrnb I I Inilll oil II III » n I A . . Vsię u l i t o w a ł  ich nieszczęść i serca m ożnych d la  nich 

z m ię k c z y ł .  M ia s ta ,  c a łk o w ic ie  zape łn ione  g ruzam i i 
śm iec iam i,  oczyszczono ju ż  w części i p ra w d z iw ą  jes t 
rozkoszą, w id z ie ć ,  ja k  mnożąca się codz ienn ie  ludność, 
w  n ich  sio urządza, gospodarstwa z a k ła d a ,  wznje ipnic, 
sobie pomaga, lu b  w oko l icach os iada ,  g ran ic  swoich; 
w ła sn o śc i  szuka i je odznacza. Ze wszech s l ro u  d o ­
chodzą p o c h w a ły  czynnośc i,  roz tropnośc i i dzie lności! 
p rezyden ta  z ludzi.ośc ją  po łączone j.  N a tu ra ln ą  jesI 
rzeczą, iż w ie lu  *ną p rz e c iw n ik ó w  ; n ic  z pośród G re ­
k ó w ,  ale ow ych  a w a n tu rn ik ó w  zagran icznych i p rz y ja ­
c i ó ł  tu reck ich , k ló rz y  podobn ie , ja k  p o l i t y k a  Grekom 
n ie p rzy ja zn a  , spo in ie  w G o ń cu  S in i r u e f is k i in , n a jg o r­
szej sp raw y , w sposób s iebie godny, z oczyw is lpm  sza l­
b ie rs tw e m  i um yślnem  z łu d z e n ie m ,  b ro n ią .  Pismo to 
napastow a ło  także pana Ke idecką , l - ló ry  oprócz do ­
w ó d z tw a  w A rgo j is ,  po odda len iu  się p u łk o w n ik a  Fab- 
y ie r ,  z a ją ł  się uporządkow an iem  korpusu lafclykóyy. Sapi 
J le id ck  lak  m ów j o ko rrcspoden iąch  d z ie n n ika  gmi;-- 
IH ' i j 'k iego : i iN ieniogąc mi ząjy.uejć n ic  gorszego, p b w i-
n ta ją  m n ie , iż  ap ipku ję  się baróppm i n ie m ie c k im i  i po ­
suwam ich Ua wyższe stopn ie . A lę iv rzcęży samej , 
p ic m ia łe m  sposobności dopomagać żadnemu' z n ich  i 
Vv ogóle p rzeds taw i łem  ty lk o  dw ęch  z iąm kęw ; pa jćką-

p ias trów , z k tó rych  40,000 w papierach dz ios ięc iopro- 
cen tow yeh. K iedy  m i je  oddąno w rąz z in n e m i ngol- 
nein i spraw am i, upo rządkow  łe m  je i po zap łacen iu  u- 
rzę d n ikó w  i o p ę d z e n iu  kosztów poboru p o d a tkó w , ic 
najgorszym miesiącu p rz y n io s ły  33,000 p ias lrów ; w s ie r ­
pn iu  gdy w  han d lu  w inem  w ięcej nąslał<j. ruchu, l i ­
czyli i ł y  85,000 p iąs trów . F o d ą tk j  nie b y ł y  b yn a jm n ie j  
podwyższone. Unikano ja k  n a js la ra n j j ić j  przeć jążen ią  
i zdz ję rs lw ą. U porządkow  ane i mądre gospodarzu* p 
może lu odk ryw ać  obfi te  ź ró d ła  dochodów, i Gsycjt i  sta­
nic.' się sama przez sio bogatą i szczęśl iwy , j e ś l i  
zyska -n iepodległość i bezpieczeństwo'. ‘ Ale obaw iam  

jsię m ó w ić  da le j o p io ich  zabiegach, abv jo io  m u io  nie 
j n a z wal i samoehwąlcą, C l ic ią łe in  ty lko  pow iedz ieć  , ge 
j jeśli w rócę do o jczyzny  , wrócę z czytyćm sum ie i l jem . 
Z os tąw jłęm  w G re c j i  pam ią tko  bawarskiego n a zw j-  
śka.a Nąąlące iulg-rcssą z n i e i ł a l i ł y  ł jlprdęką pośp io . 
szyć do N a u p l ia  , jes jeze .zanim c i j z y s ta ł ' z d r ó w ip , -

przęz swą
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tu wszystkich i w zm o cn i ł y  przekonanie, ź« uicpodobna jest,  
•iżby ludność turecko y. grecko razem spokojnie żyć mogła.  
Grecy zabili  dowódzcę  tureckiego , nic pobudzeni  do 
t ego przez kilku partyzantów,  jak Goniec sm irneński  
donos i ł ,  ale w c ią g u  dal szym siedmioletniej  wojny i zwy  
Czajeni barbarzyńskim s w o i c h  n i epr zyjac ió ł ,  uciąwszy  
mu g ło w ę ,  nosili  ją jako znak trjumfainy.  W ze m śc ie  
wy mo rd ow al i  resztę pozostałej  po wojnie i powietrzu  
ludności ,  jak niektórzy donoszą 1500 ludzi.  N ie mieli  
w zgl ęd u  ani na w i e k ,  ani na'  p łeć ,  ci ,  najdziksi na 
w schodz ie  kandyjsćy J urcy, pod których Żelaznem jarz 
lnem, życic każdego chrześejanina jest  cjągłćin męczen  
niclwc in.  Za okrutnym przykładem miasta Ivanei,  po 
szli  mieszkańcy  innych miast kmdyjsk ieh  i n ie w ia d o m o  
j e szcze ,  ile tam .ofiar padło.  W  samej Grecji,  niewiele  
w i e m y  o przyszłym losie tego kraju i biegu zdarzeń.  
Zrazu,  gdy 1< raneuzi p r z y b y l i ,  by k projekt uderzenia  
na Grecję wschodnią;  Jpsylanty wyruszyć  mia ł  na c z e ­
l e  0000 nieregularnego wojska,  a Tsayel las  z 1000 Żoł  
nie izy  inial być wys łany  przez Salonc do zajęcia vva- 
w o zó w  gory P i, ul us. _ Dla utrzymania kommuńikacj i ' z  
j cn c ia le in  Church,' m i «J* p ierwszy  roz łożyć swoje woj* 
sLo miedzy  l o b a m i  i O rop os i przecinać dowóz ży- 
w Uosci lu r k o m  w Alenach.  Z wyższego rozkazu plan 
t en nie przyszed ł  do skutku.  Eapi lańs lwa  w Grecji 
polnoencj  aż do Olimpu,  dowiedz iawszy  się o wylądo  
w ani u  Francuzów,  p r z y s ła ły  deputowanych  po rozkazy  
rządu.  Odpowiedz iano im, aby sic zac ho w a ły  spokoj ­
nie ,  dopoki kolumny greckie z francuzkieini  spódnic nie 
zaczną działać .  Działanie  to nie nastąp i ło,  a później!  
rozesz ły  się n iepomyślne pogłoski  o zaniechaniu planu'  

ulszego działania,  w  Celu oswobodzenia  Grecji i że 
i* raneuzi po wypędzeniu  Egipcjan z Morei ,  G r e k ó w  w ł a  
snem u zos tawią lo so w i . « (G. 15.)
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O  p o trzeb ie  zachow ania  nazwisk s ław iań sk lego  j ę  
Lctk na  /napach j a k  cv p is m a c h , z xvl'a- 

czoną u w a g ą  n a d  p o c zą tk ie m  naturalnego  t 
sztucznego kołtuna .

Mniemam,  że nic od rzeczy będzie zwr óc ić  uwagę na 
fo,  aby wydawcy 'map i d z i e ł  w s łowiańsk im języ ku , 
nie upowszechnia l i  od zagranicznych poutymyśl tnvch 
ba n ib erg ó w  E r is c ia d ó w , - oraz tysiącznych innycli  na­
zwisk,  tocz aby w swoich pismach,  starali się utrzymać  
będące; a w miejsce przekręconych lub novro wymyśla-

l  i d  l I ,    t1 I *  f • p .  ■ .

wiciu  Innych miar.,  n?0 kto 'Inny b y ć  "mógł,  j a t  n o f  
rolmcznei i i  nazwiskiem (w czasach po Chrystusie  pra- 
w i c w c i ą g ł e m  rozszerzeniu zostający,  tćitt saitrćm przez  
wspolnosc j ęzyka  d ł ugo wie czn y  byt narodowy z czasów  
przed Chrystusem wykrywający) -ud  s łowiańsk i .  Nie- 
dostatek w zagranicznych jęz yka ch ,  .nam w łaś c i w ych  
w s p o f g ł o s e k , oraz l icznych połączeń  sp ó ł g ł os e k  z sa­
mogłoskami,  wymawiać  może cud zoz ie m ców  , że przy.  
musze,n są poniekąd (przy Ićm Wzglcdnćm ubóz iwir )  
kaleczyć wyrazy naszego w yła m ane go  'języka, który na 
nieszczęście dozwala z ła twośc ią  wyma wia ć ,  nawet przez 
nich zesroczonc (za źr ó dł ow e  gcrmanizńiy w  s łown i -  

a c i  przedawirre) wyrazy.  Lecz rzecz godna śmiechu,  
ą hy M a w ia n ie  przyjmowal i  do. swego  jeżyka dziko po- 
■ kaleczone wyrazy w sposobie dobrej monety ,  a zarzu-  

cali te, w  których tkwi wartość wewnętrznego znaczę-  
in oś ćZa 10,111 z Ijisl11 dawnych przoinaWii  staroży-

Slawiańs.kic nazwiska miast,  rzćk,  gór,  narodów,  o- 
s o h c  i l. p. sięgające zapadlei sżyeh w iek ów  w lak zwa­
nej Germanji  starożytnej,  a niżeli  dotąd mniemano;  pra­
wie w powszechnośc i  zamykają w sobie re l igi jne,  hi­
storyczne ślady , lub nacechowane sa piętnem miejsco­
wości .  I cm samem nie są obojętna spuścizna dawnych  
wieków,  dla baduezów w następnych wiekach,  np.

/  pisarz.,,w polskich XVI  i XVM wieku,  dowiadujemy  
się,  ż e Pokucie  pod B ieszc za d a m i , raczej l iezkidaini  
|est kolebką ko łtuna  {P an i L ek . IVar.  r. IS2S.  T.  1» 
po. I. s. 43  do 80).

Dla wglądającego w przyczyny tej choroby,  nic jest 
obojętną rzeczą wiedz ieć ,  w której części  dawnej  Pol- 

lezy l  okucie,  równie  jak Bieszczady,  nicnatrae me
w"! r..vZ1iS.,0JSZ"Cl‘ 7':l'-'7nii,f'zuś d l  mapach.  Znajdujemy  prawdzie w geograf)i B u sck in ga  (pod artykułem Po-
len)  nazwisko gór w Karpat .'eh: Erisc iad ische G U vrm r.

j CCzjifo może być pewnym,  że len d z iw os łó w  o s ^ z a
w v t l  /'* n  W Ltoróm ,k 'vi znaczen ie  beziaso-
wyel gor ( b e z -  l i d j ;  g o r ,  których wierzchołki  nic są 

. ry le  lasem, l a k  zas jak za naszych czasów nazwi­
sko b e z k id  przechodzi  w zagranicznych E  rise i d : nie 
innym sposobem slaros -a wiańsk ie U irczyn y  bać (lir-  

(o<l s łowa  I h r k a  toż co G órka , Góra)  p'rz'eszło  
w zagranicznych J le re u u a  (silva monies) .  Tak  z na­
zwiska pasma gór G arby ,  powstało  dawne zagrani- 
eznych h a r p i i  dzisiejszych K a rp a ty .  Po dziś dzień 
i oogorzanic województwa  ruskiego oraz podolskiego , a 
mianowicie Podgorzanie i Podobmic ,  jo dnos lownie  na- 
zywają mieszkańców gór karpackich H irn in ,  I lernin  
( U orn m  , G ora l)  . któr* .................. :  -  i„ych ^ m,CS w f Wkf t r karpaCklCh. Z ™ '"

pism lub podania gminu wydobyte ,  stare ( s łowiańsk ie )  L r z  , «dle°le is- , ,V eześ d C naswisko od
nazwiska miast,  rzek,  gór okolic i . d. Tym  bowiem „iones. H i t l i n i i . 1 f f l n S j T ł ’
sposobem unikniemy od Benu po W is ł ę  i Niemen co 
raz dalej pomykającego się babi lońskiego zamętu,  wy
I I I  fi i r ' i - 1  h  / ' o n / i  m  r v o  , ,  I L  Y I   i - i  . v » •

T c ,  i ±±crm ionesr sier-
mones, J h rn in i) .  Podobnież  w iem y, żc za Porfiroge-

raz nalej pomykającego się babilońskiego zamętu, w y -l je  sio być ■o'bc'icdcni'^'rze^',lzwl!’,i.0 kiąrc zda-

c ociaz - 0  c /ę se i  tak zwanej starożytnej Gcrinanji.  Nic! ( D a l s z y  c ian  nnstani)
więc  p c w n i c j s z e g o j a k l o ^ c  g ł ó w n e , ,.i oMdnikami  Gcrma!! ' *  nast(/P 0 -
iijj b y ł  m n y  wie lki  szczep eu rop e j sk ieg o  lu d u , k tó r y m  laki  ...............................  ' ■■■ '

[lędu dotąd trwającej w ielkości masSy, jakoteź z|| TEATR, Dziś drugi raz opera M u l a r z  i Ś lusarz .
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